=== Rok XXXI. 
URZEDPEATAJ = F5= 


miesiecznie: 
w Radomiu 2 korony 
za odn. do domu 25h. | 
2 przes. poczt. 2.50h. 
Egzem. pojad. 10 hal. 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitowy 
lub jego miejsce: 


|-sza strona 1 kor. 
Nekrologi 40 hal. 
Reklamy 60 hal. 

IV-ta strona 20h. 
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Komunikat austrjacki. 


Wiedeń. Urzędowo 13 b. m, Na fronele rosyjskim: Na Bukowinie i na 
południe od Dniestru przy niezmienionej sytuacji nie było szczególnych wydarzeń. 
Na zachód i północo-zachód od Buczacza nieprzyjaciel pędził znowu wielkie 
siły do ataku na wojska sprzymierzone walczące pod EA gon. Bothmera. 
Kiedy część jego szturmujących kolumn załamała się tuż przed naszemi prze- 
szkodami, to innej części udało się wtargnąć do wąskiej części neszych pozycji, 
lecz także tu szybki kontratak niemieckich i austro- -węgierskich rezerw wyrzucił 
Rosjan, tak, że wszystkie ataki przeciwnika rozbiły się. Na Stochodem wojska 
nasze odparły atak po obu stronach linji kolejowej z Sarnów do Kowla. Zre- 
sztą nie ważnego. 

Komunikat sztabu rosyjskiego z li bm. ryzykuje twierdzenie, że 
geu. Brussiłowa od początku ofensywy rosyjskiej wzięły 266,000 jeńców. Acz- 
kolwiek niewiarogodność komunikatów rosyjskich od dawna jest dostatecznie 
znaną, to jednak godzi się jeszcze raz wskazać na to, że podana przez Rosjan 
liczba jeńców dosięga prawie ogólnej siły tych wojsk na froncie północno- 
wschodnim, jakie w ciągu ostatnich 5 tygodni stały w poważnej walce. 

Na froncie włoskim: Na froncie między Brentą i Adygą działalność bo- 
jowa była znowu ożywiona. Na Pasubio odparto nocny atak Włochów. W do- 
linie Posiny pod silnym ogniem artylerji nieprzyjscielskiej odbyły się starcia 
licznych patroli, w których wzięliśmy do niewoli I oficera i 103 żołnierzy. 
Po nadzwyczaj gwałtownem przygotowaniu armatniem wczoraj popołudniu 
znowu silne oddziały włoskie atakowały nasze pozycje w okolicy Monte Rasta, 
i Monte lnterrotto, lecz i tym razem odparliśmy wszystkie ataki z najciężezemi 
dla Włochów stratami. Także dalej na północ pozostały bez skutku próby 
nieprzyjaciela wtargnięcia do naszych pozycji. 


Komunikat niemiecki. 


Berlin. Urzędowo 12 b. m. Na froncie rasyjskim: Usiłowanie przeprawie- 
nia słabszych sił rosyjskich przez Dźwinę na zachód od Fiedrichstadtu i ataki na 
południe od jeziora Narocz były udaremnione. Na froncie Stochodu położenie 
wójenne wogóle bez zmiany. Oddziały rosyjskie, które pod Janówką usiłowały 
się umocnić na lewym brzegu, były zaatakowane. Ani jeden człowiek z nich nie 
uszedł na brzeg południowy. Tutaj i przy kolei Kowel — Równo wzięto jeszcze 
do niewoli powyżej 560 rosjan. Liczba jeńców, wziętych w ciągu obu ostatnich 
dni nad Stochodem, wynosi, prócz pewnej liczby oficerów, 1.932 szeregowców. 
Zdobyto przytem 12 karabinów maszynowych. Nasze eskadry lotnicze kontynuo- 
wały swoją działalność atakowania nieprzyjaciela na wschód od Stochodu. Ze- 
strzelono nieprzyjacielski balon na uwięzi. 

Na froncie francuskim: Walki, wszczęte w d. ro lipca po południu, z obu 
stron szosy Bapaume— Albert, w Contalmaison i w lesie Mametz, oraz nowe utar- 
czki w lesie Trónes i na południe ztamtąd trwają w dalszym ciągu z zażartą 
gwałtownością, Na południe od rzeki Somme Francuzi w ataku, zakreślonym na 
szeroką skalę, na front Belloy—Soyecourt, ponieśli dotkliwą porażkę. Atak był w 
naszym ogniu zupełnie rozbity, również cofnęły się słabsze, przeciwko La Maisonet- 
re skierowane siły, z wielkiemi stratami, do swej pozycji wyjściowej. 

W kilku miejscach frontu Szampanji zarówno na wschód i na południo- 
wschód od Reims, jak również na północo-zachód od Massiges, dalej na północo- 
zachód od Flirey, były odparte częściowe ataki Francuzów. 

W obrębie Mozy rozegrały się na lewo od tej rzeki tylko drobniejsze walki. 
Na prawo od tej rzeki przysanęliśmy nasze pozycje bliżej do tortów Souville i La 
Lauffóe i wzięliśmy przytem do niewoli 89 oficerów i 32.106 szere- 
goweów. Silne przeciwataki zupełnie odparto, 


wojska 


Na froncie macedońskim. 
Sofja (BK). Urzędowo 11 b. m. W 
sytuacji na froncie macedońskim nie na- 
stąpiła zmiana; trwa dalej słaby ogień 
armatni po obu stronach i częste starcia 
patroli wywiadowczych. Atak oddziału 
francuskiego na posterunek obserwacyjny 
na południe od jeziora Doiran został od- 
party, nieprzyjaciel pozostawił 4 zabitych, 

wiele karabinów i innego materjału. 


Teror Angiji 
Amsterdam. Jak donoszą z Hagi, 
poselstwo angielskie w Hadze zażądało 
obeenie od rządu holenderskiego, aby 
zakazany był zupełnie wywóz z Holan- 
dji do krajów centralnych wszelkich 
towarów manufakturowych. Jeżeli Holan- 
dja nie zgodzi się na to żądanie, to 
rząd angielski powstrzyma zupełnie do- 
wóz bawełniany z Anglji do Holandji. 


jeżeli rozwój gospoc -— 


0 cele wojenne Niemieg, 


W prasie niemieckiej toczy się nie- 
zwykle ciekawa dyskusja na temat celów 
wojennych względnie pokojowych Nie- 
miec. Podstawę dyskusji stanowi nie- 
zadowolenie pewnych grup politycznych 
z polityki kanclerza Bethmanpa Folwe- 
ga, które się ujawniło już w rozmaitych 
pismach ulotnych i broszurach przeciw 
kanclerzowi, tak że musiał on z trybu- 
ny parlamentarnej 
zarzutom. Dyskusja toczy się między 
organami narodowych liberałów, wszech- 
niemców i pewnej części konserwatystów 
a organem kanclerskim. Powód do dv- 
skusji dał artykuł wiceprezesa organiza- 
cji narodowych liberałów, prof. Branden: 
burga, który napisał w „Lejpziger Tgbltt*, 
że „darzenie kanclerza ` zaufaniem było- 
by przedwczesnem i nieszczęsnem, do- 
póki się nie wie, 'co kanclerz myśli o 
przyszłym pokoju. Nasamprzód musi 
kanclerz odkryć karty i jasno powie- 
dzieć, czego chce; potem przyjdzie czas 
namysłu, czy politykę jego popierać na- 
leży, czy też nie należy“. 

Odpowiedziała na to. „Nordd. Allg. 
Ztg.“, organ kanclerza, że obecnie po- 
śród wojny, nie pora na krytykę i dy- 
skusje, „Naprzód pobić, potem pytać“. 

To dało powód, iż głos zabrały także 
inne pisma, jak i „Kreuszty*, „Deutsch 
Tgztg.*, „ Tagl. Rundschau*, zarzucając, 
iż (żąda się „ślepego zaufania“, a nie 
ukazuje zaś rząd ludowi wielkiego celu, 
który wart jest ofiar i krwi. 

Wówczas wspomniany organ kancler- 
ski wystąpił z obszerną repliką, w któ- 
rej w formie ogólnej mówi o celach 
wojny, acko Iwiek uważa dyskusję o ce- 
lach wojny w chwili obecnej za przed- 
wczesną. 

„Treścią wewnętrzną (der innere Sinn) 
tej wielkiej walki— pisze „Nordd. Allg. 
Ztg* — jest obrona ludu niemieckiego, 
jego wolności i jego przyszłości. Lud 
niemiecki, jako całość, teraz, gdy na 
wszystkich froutach wrą wściekłe walki, 
odczuwa żywiej niż kiedykolwiek zna- 
czenie tej treści, która wynikała ciągłe 
z enuncjacji J. C. Mości i z mów kan- 
clerza Rzeszy. Czy to cel nie dość 
wielki, aby zjednoczył wszystkich i wszy- 
stkich wewnętrznie podniósł?“ 

Mowy kanclerza dowodzą, że „rząd 
pojmuje obronę nie w sensie negatyw- 
nym, ale wysoce pozytywnym, w sensie 
utrzymania, zabezpieczenia i wzmocnie 
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dzie zabezpieczony na całym świecie — 
to czy to cel nie dość wielki?* 

Rząd nie może stawiać konkrernych 
warunków pokojowych, kiedy wojna 
trwa. Polityka jest bowiem sztuką mo- 
żliwości: „Utrzymanie państwa niemie- 
ckiego przeciw nieprzyjacielskiemu świa- 
tu, zabezpieczenie przyszłości i jego 
wolności na wschód i na zachód, pozo- 
staje dlatego zadaniem tak wielkiem i 
olbrzymiem, że nie możemy swych sił 
wewnętrznych rozpraszać już inter arma 
przez przedwczesny spór o granice mo- 
żliwości i użyteczności tego, co będzie 
możliwem i pożytecznem przy rokowa- 
niach pokojowych“. 

Dyskusja powyższa wskazuje, jakie na- 
stroje i tendencje polityczne panują w 
obozach niemieckich. Oczywiście nie- 
można tej dyskusji uwazać za rozłam 
opinji niemieckiej, w każdym razie rząd 
liczyć się musi z tendencjami opozycji, 
albowiem w państwach prawnych opinja 
społeczna ma wpływ na politykę rządu. 
Gadzi się zaznaczyć, że w celach woj- 
ny, przedstawionych ogólnikowo przez 
organ kanclerski, niemą mowy o aneksji 
a jedynie o wpływach na bramy wpa- 
dowe. 

Dyskusja o celach wojennych Niemiec 
wzbudzać musi zainteresowanie w spo- 
łeczeństwie polskiem. 


Z prasy polskiej. 


Nowe kuszenie Rosji. Prasa polska 
omawiając ostatni syreni głos Sazono- 

wa o autonomji dla Polski, podkreśla 
dziwną, bo nie naczasie, troskliwość 
rządu rosyjskiego o Polskę, kiedy sko- 
rzystano z chwilowej okupacji Galicji, 
by jednym zamachem zniszczyć jej 
prawa narodowe. 

Rosja szafuje nowemi obietnicami 
pod naciskiem Anpglji i Francji. Słu- 
szne uwagi czyni na temat autonomji 
rosyjskiej „Czas“, organ konserwaty- 
stów krakowskich: 

„W tem bowiem tkwi tragedja pol- 
sko-rosyjskich stosunków, że Polska, 
związana z Rosją, nie może otrzymać 
więcej praw i wolności aniżeli rdzenna 
Rosja, a nie zadowolni się nigdy temi 
swobodami, które zaspakajają potrzeby 
rosyjskiego społeczeństwa. klistorja po- 
rozbiorowa uczy nas, że ilekroć 
dzielnice polskie po zaborem rosyjskim 
posiadły w pewnym zakresie urządze- 
nia prawno-państwowe, oparte na pod- 
stawach wolnościowych, wszystkie usi- 
łowania rządu rosyjskiego były skiero- 
wana do uchylenia polskiej konstytucji, 
co prędzej czy , później prowadziło do 
krwawego konfliktu. Tak było w 1531 
roku, tak w 1863“. 

Sprawa polska pozostanie sprawą 
wewnętrzną Rosji, lecz bez Polski. O- 
bietnice Rosji mają ustaloną tradycję 
w Polsce. 


Z okupacji niemieckiej. 


Wiadomości z Siedleckiego 


` System rządów niemieckich. Dawne 
powiaty bialski, włodawski, radzyński 
i konstantynowski tworzą obecnie eta- 
py wojskowe. Mata część powiatu 
konstantynowskiego przyłączona do 


reszta do etapów ar- 
mji Bugu. Etapy te składają się z 5 
komendantur — bialskiej, janowskiej, 
włodawskiej, międzyrzeckiej i parczew- 
skiej, które stanowią jedną inspekcję 
powiatową białską. Oprócz tego jest 
t. zw. zarząd forteczny w Brześciu na 
przestrzeni około 15 klm. w promieniu 
twierdzy, gdzie Żadnemu cywilowi nie 
wolno się pokazać, Zadaniem etapów 
jest zaopatrywanie armji w żywność 
i zabezpieczenie tyłów w razie odwro- 
tu. Zdaje się, że tylko dlatego pozo- 
stawili za sobą takie obszerne etapy, 
iż armja bużańska operuje w  nieuro- 
dzajnych roztopach pińskich i nie ma 
z czego się tam wyżywić. To też od- 
bywają się tutaj bezwzględne rekwi- 
zycje. Każda komendantura podzielo- 
na jest na kilka t. zw. „Offiziersbezirk* 
(gdzie jest miasteczko, to taki obwód 
przybiera nazwę „Ortskommandantur*), 
aw każdej prawie wsi jest urząd 
pocztowy wojskowy. Komendant etapu, 
komendant obwodu i każdy z żołnie- 
rzy, rozlokowanych po wsiach, spełnia- 
ją w swym okręgu władzę dyktatorską, 
słuchając tylko swej władzy wyższej. 
Chłopi drżą przed nimi; kary pienięż- 
ne są na porządku dziennym. Wazyst- 
ko zależy od natury miejscowego przed- 
stawiciela władzy. Na przejazd z jed- 
Lej komendantury do drugiej trzeba 
specjalnego pozwolenia, które trudno 
uzyskać. Wszędzie, szczególnie przy 
„wjeździe do miasteczek szyldwachy za- 
trzymują przejezdnych, żądając legity- 
macji. Szczególnie żydzi — kupcy na 
tem tracą, bo wszelki ruch handlowy 
ustał. 


Działalność Wydziałów gospodar- 
czych. Przy każdej komendanturze 
istnieje t. zw. „Wydział gospodarczy*, 
mający pilnować, żeby produkcja rol- 
na była jak największa. Utworzono 
przy nich większe lub mniejsze—zale- 
żnie od stopnia zniszczenia okolicy i 
od obecności ludności—okręgi dozoro- 
wane przez podoficerów mających pod 
sobą kawalerzystów dla kontroli ludno- 
ści. Pilnują oni, czy wszystko obsiane, 
czy kto nie próżnuje, zmuszając Jud- 
ność do obrabiania pól zapóźnionych 
w robotach sąsiadów. 


Chruszczewie, a 


Należy podkreślić z u- 
znaniem, że przez władze ściśle jest 
przestrzegane  obsiewanie użytecznej 
przestrzeni. lasy rządowe i donacyj- 
ne są wyrąbywane i dużo drzewa wy- 
wożą do Niemiec. Jako zasadę przy- 
jęto, że państwo niemieckie wywieźć 
musi taką samą ilość drzewa, jaką w 
czasie pokoju sprowadzało z Rosji. 
Majątki donacyjne i prywatne, gdzie 
właściciela niema, są przez Wydziały 
gospodarcze całkowicie zagospodarowa- 
ne, a potem rachunki przedstawiane 
właścicielom. Może to być zgubne dla 
właścicieli tych zwłaszcza, którzy po- 
wyjeżdżali do Rosji. 


(Dok. nast.) 


Z walk Legjonów pod Kołodją 


Jak już z oficjalnego komunikatu 
Kwatery Głównej z 6 bm, wiadomo, 
dzięki ofiarnemu trwaniu i męstwu 
Legjonów na odcinku frontu Wołyń- 
skiego pod Kołodją udało się siłom 
c. i k, Armji odłączyć się od nieprzyjacie- 
la bez przeszkód, mimo olbrzymiej, 
wielokrotnej przewagi nieprzyjaciela 
i huraganowego ognia: 

O bohaterskich tych walkach przy- 
nosi szczegóły „Ziemia Lubelska“, 
Nieugięta wytrwałość i ofiarne męstwo 
legjonowego żołnierza zagradzały nie- 
przyjacielowi przez miesiąc blisko dro- 
gę i nie pozwoliły na wdarcie się do 
strategicznie ważnego centrum—skrom- 
ne oddziały trzymały 28 km. frontu z 
podziwu godną wytrwałością i spoko- 
jem i po spełnieniu poruczonego zada- 
nia, które w myśl głośnych pochwał 
Naczelnej Komendy Armji wykonane 
zostało z pełuą ofiarnością, gdy dalszy 
opór był już bezcelowym i nie mógł 
wpływać na całość operacji tutejszego 
froutu—rozkaz wyższych władz cofnął 
Legjony na dalsze umocnione pozycje, 
po zażartej walce, trwającej bez przer- 
wy przez 5 dni i nocy. 

Wśród piekła tych niebywałych w 
dziejach Legjonów zmagań orężnych 
polegli bohatersko: major Wyrwa-Fur- 
galski, por. Henrico Hodorowski, i Lu- 
ranc; ranni są: podpułk, Minkiewicz, 
podpułk, Berbecki, kap. Nowakowski, 
kapit. Zulauf, kap. Zając, kapitan 
Wimmer, por. Stark, por. Czuma, por. 
Fijałkowski, ppor. Śrzednicki, Kwar- 
ciński, Bigoszt, Dr. Gross, dr. Wow- 
konowicz, dr. Wertheim, Winczewski, 
Kumaniecki i Turkowski. 

Dokładnej listy strat i szczegółów 
walk podać jeszcze nie można, dziś 
już jednak uatalić należy, że Liegjony, 
aczkolwiek trochę uszczuplone, wycho- 
dzą z upornych bojów z nowymi czy- 
nami, chlubnie świadczącymi o spra- 
wności oręża ideowego żołnierza. Na- 
strój wśród żołnierstwa jak zwykle do- 
skonały i pełen wiary i otuchy w roz- 
wój wypadków. 


Jakie będą żniwa? 


Czytamy w „Rolniku*: W całej mo- 
narchji auetrjackiej żniwa zapowiadają 
się bardzo dobrze, gdyż stosunki kli- 
matyczne sprzyjają, dlatego też apro- 
wizacja tego roku będzie obfitszą i 
łatwiejszą do przeprowadzenia, niżeli 
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w latach poprzednich. Na Węgrzech, 
gdzie w okolicach urodzajnych żniwa 
pszenicy rozpoczynają się zwykle z 
końcem czerwca, rozpoczęły się już w 
połowie czerwa, a tuż potem rozpoczną 
się zbiory żyta, jęczmienia i owsa, któ- 
re tak, jak i pszenicy będą obfite i 
dobre. 

W Galicji wszelkie zboże zapowiada 
zbiór obfity. W Czechach żaiwa bę- 
dę bardzo dobre, toż samo w Siedmio- 
grodzie, w Auatrji Dolnej więcej niż 
średnie. Z krajów alpejskich donoszą 
o wiełkiej obfitości roślin pastewnych. 

W Niemczech spodziewają się dob- 
rych zbiorów. W Rumunji niepogoda 
wyrządziła nieco szkody, którą urzę- 
dowe sprawozdania oceniają na 10 pro- 
cent, mimo tego spodziewają się tam 
obfitezego zbioru pszenicy, niż w roku 
przeszłym. Zbiór pszenicy ogółem w 
roku przeszłym był przeciętnie nieco 
lepszy niż średri, w roku bieżącym zaś 
będzie znacznie lepszy. 


Ostatnie doświadczenia 
wojenne. 


Sprawozdawca wojenny > „Times'a“ 
w angielskiej głównej kwaterze wojen- 
nej we Francji pisze, że najważniejszą 
nauką z ostatnich bitow we Francji 
jest wielkie znaczenie karabinu maszy- 
nowego dla obrony. Przynajmniej je- 
żeli teren jest dogodny i dość czasu, 
aby można silnie umocnić urządzenia 
obronne. Nadto nauczyła ofensywa, 
że atakujący musi posiadać jaknajwięk- 
szą, liczbę dział ciężkich, które także 
dla obrony są bardzo ważne. Potrójny 
ogień zaporowy, jaki rozwijał prze- 
ciwnik, był również straszny, jak ogień 
karabinów maszynowych, wśród którego 
Anglicy musieli się posuwać. 

Okazuje się, że straty rosyjskie z ka- 
rabinów ręcznych są stosunkowo nie- 
znaczne, Wielkie straty wyrządziły 
Auglikom karabiny maszynowe i cięż- 
kie działa. Odnośnie do tych ostat- 
nich powiada korespondent, że zacho- 
dzi pytanie, czy nie stoimy u począt- 
ku nowej metody prowadzenia wojny, 
przy której ogień karabinów ręcznych 
miałby podrzędne znaczenie a główny 
nacisk kładzionoby na pozycje karabi- 
nów maszynowych, niemożliwe do wzię- 
cia i coraz cięższe działa do ich o- 
brony. 

Widocznie Niemcy zadali ciężkie 
straty Anglikom w ich ostatniej ofen- 
sywie, skoro teraz dopiero nauczyli się 
cenić znaczenie karabinów maszynowych 
jako środka obronnego. Wszak kara- 
biny maszynowe nie dziś dopiero są w 
użyciu, 


ZVITA TTEN 


Dzaś: piątek 14 lipca; Bo- 
D. K., Justa M. sł: Dobro. 


Kalendarzyk. 
naweutury B. W. 
gosta. 

Wschód słońca godz. 4 m, 45, zachód godz. 8 
m. 45, czas letni. 

Wspominki historyczne: 1508. Zwycięstwo 
pod Orszą. 1809. Kapitulacja Krakowa. 

— Zakończenie kursów dla nauczy- 
cieli. Dn. 12 b. m. nastąpiło zakończe- 


nie kursów uzupełniających dla nauczycieli 
szkół elementarnych i kandydatów na na- 
Kursa prowadzone były przez 


uczycieli. 
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Komisję Szkoluą, Do egzaminu przed wa- 
kacjami zgłosiło się z pośród uezestników 
kursów 8 osób: | mężczyzna i 7 kobiet 
i wszyscy otrzymali Świadectwa z ukoń- 
czenia kursu. lnni uczestnicy zdawać bę- 
dą egzaminy po wakacjach. Przewodni- 
czył Komisji egzaminacyjnej e. i k. in- 
spektor szkolny p. Paczosa. Rozdania 
świadectw dokonał z ramienia : Komisji 
Szkolnej: ks. kanonik Rokoszny. 

— Znaczek w niedzielę. W niedzielę, 
dnia 16 b. m. w celu zasilenia fandu- 
szów Żydowskiego Kom. Obywatelskiego 
m. Radomia, odbędzie się rozprzedaż zna- 
czka, W razie niepogody kwesta odbę- 
dzie się 23 lipca. 

— Z targu czwartkowego. Targ wczo- 
rajszy, dość ludny jak na rozpoczynają- 
cą się porę źniwną, zaznaczył się pew- 
nem podrożeniem produktów nabiało- 
wych a zniżką cen jarzyn i młodych 
kartofli. Mimo ogólnego narzekania na 
nędzę i biedę, ogromne stosy haftów, 
wstążek, tiulów i koronek porozkładane 
na stolikach i nawet na bruku, znajdują 
chętnych nabywcówa wszak są to rze- 
czy zbytku. Ku rozrywce, dla grubego 
zarobku przedsiębiorcy, funkcjonowało 
wczoraj na targu aż 6 ruletek. Stawia- 
jący pewną oznączoną stawkę zakręca 
korbką a po kilku obrotach wygrywa 
kilka cukierków „bajecznie kolorowych“ 
lub przegrywa swą stawkę, w każdym 
razie wyższą od wartości wygranych cu- 
kierków, Hazard ten pociąga małolet- 
nich, służbę i t. p. i powinien być 
wzbroniony. Na targu również sprzedaje 
się napoje chłodzące, fabrykowane przez 
różne dowcipne osoby, które posiadając 
„sekret* wyrabiania tych eliksirów, nie 
krępują fantazji, mieszają wszystko, co 
się da, byle handel szedł. Obok napo- 
jów sprzedaje się również różnego ro- 
dzaju wyroby cukiernicze, ciastka róż- 
nych kolorów, które kupuje się „dla 
dzieci*. Sądzimy, że wobec lichej zdro- 
wotności i rozpoczęcia się biegunek le- 
tnich uwaga na wszelkie te fabrykaty 
winna być bacznie zwróconą a kontrola 
wyrobów najsurowszą. 

— 0 „fartuszki* na szyldach. Z roz- 
porządzenia tut. c. i k. Komendy obwo- 
dowej wezwał prezydent miasta wszy- 
stkich właścicieli przedsiębiorst w przemy- 
słowych i handlowych w mieście, aby 
do 1 sierpnia r. b. zamienili prowizory- 
czne szyldy na płótnie na stałe na drze- 
wie lub blasze. Na szyldach należy 
wymienić rodzaj przedsiębiorstwa, oraz 
pełne imię i nazwisko właściciela. Win- 
pi niestosowania się do niniejszego ro- 
zporządzenia będą surowo karani grzy- 
wną i aresztem. 

Może nareszcie znikną  „fartuszki* z 
wstydliwych szyldów po rocznem pro- 
wizorjum. 

— Na rogu ulic Zgodnej i Górek-Lu- 
belskich, stał nizki pamiętający dawne 
czasy domek parterowy, Domek ten 
uległ rozbiórce, odkrywając dom Resur- 
sy rzemieślniczej, gdzie obecnie jest Dom 
towarowy. Dzielnica wiele zyskała na 
usunięciu starego domostwa. 

— Cukier. Do składów ua ulice Górki 
Lubelskie przywieziono wczoraj kilka wo- 
zów cukru w głowach, Kartki wobec te- 
go będą mogły być reskontowane. 

— Z teatru. Komunikują' nam: Dzisiaj 
przedstawienia nie będzie. 

Jutro po raz pierwszy „Wieczór Śmie- 
chu i Tańea*, a więc operetka „Poczta 
w lesie“, „Wesoły Karawaniarz* pióra 
jednego z pisarzy doby obecnej, Stefana 
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Kiedrzyhskiego. Zwolennicy sztuki cho- 
reograficznej będą mieli sposobność przyj- 
rzenia się miłemu swojskiemu  baletowi, 
jakim jest „Wesele w Ojcowie“, 

W niedzielę przesunie się przed nasze- 
mi oczyma bohaterski Kościuszko z pod 
Racławic, Bartosz Głowacki, jego kosy- 
nierzy i inni. W „Kościuszce pod Rac- 
ławicami* przyjmuje udział z górą sto 
pięćdziesiąt osób, eo przy nowych deko- 
racjach i kostjumach da ładne tło, 

A więe wszyscy ci, którzy nie widzieli 
„Kościuszki*, lub tylko znali w skróceniu, 
przy wystawieniu na miniaturowej (,scenee, 
niech dziś pospieszą wykupić pozostałą 
niewielką ilość biletów, bo sztuka ta bę- 
dzie graną tylko raz jeden i to jedynie 
ze względu na żądanie publiczności. 

— Znalezione pieniądze. Z tut. c. i 
k. Komendy obwodowej donoszą nam: 
W dniu 30 maja b. r. znalazł Paweł 
Gregorczyk wieśniak z Józefówka na 
drodze prowadzącej z Radomia do 
Warszawy torebkę z pieniędzmi za- 
wierającą 83 rubli i 20 koron. 

Poszkodowany może pieniądze te o: 
debrać w c. i k. Komendzie obwodo- 
wej w Radomiu. 

= Wykaz chorób zakaźnych według 
Wydziału zdrowia publicznego za dn. 1] 
i 12-VII Zyfus plamisty: Wałowa 49, 
Marjacka 1, Zatylna 5, Spacerowa 24, 
Bóźniczna 11, Nowy- Swiat 11, Żytnia 
5, Rwańska 13, Żabia 18, Skaryszewska 
6-rakem 13 przyp. Tyfus brzussny: 
Dzierzkowska 16, Wysoka 28 —2 przyp. 
Ospa: St. Krakowska 12, Żabia 16, 10, 
—przyp. Dyzynterja: Wałowa 9, Odra: 
Młodzianowska 34. 

Ofiary: K. Z. dla «Ligi Kobiet» kor. 500 
na pralnię dla Legjonistów, 


l ziemi Radomskiej. 


+ Burza w Ożarowie. Pasem przez 
kilka wiosek przeszła przed 5-ma dnia- 
mi ogromna burza, która poczyniła a- 
gromne zniszczenia, Jak nas informują 
wichura, na kształt trąby powietrznej, 
pozrywała dachy z domów i stodół i 
poczyniła w polu spustoszenia, 


ZE SWIATA 


> Nieudany napad bandycki. W no- 
cy z poniedziałku na wtorek do sypial- 
nego pokoju na plebanji w Bystrzycy 
zakradł się bandyta. Napastnik uzbro- 
jony w karabin wybił szybę i przez 
okno wskoczył do pokoju w którym 
spał sędziwy bo 76-cio letni ksiądz pro- 
boszcz tamtejszej parafji. Przebudzony 
hałasem sprawionym przez nieostrożne- 
go rzezimieszka ks. proboszcz stanął w 
cieniu, i gdy bandyta z wysuniętym 
przed się karabinem skierował się do 
drugiego pokoju dzielny staruszek schwy- 
cił za trzymany przez bandytę karabin. 
Zaczęło się szamoranie, podczas którego 
karabin wystrzelił, nie trafiając jednak 
nikogo. Bandyta przestraszony hukiem 
wystrzału i wołaniem proboszcza o po- 
moc. począł uciekać, staruszek ksiądz 
mimo nadzwyczajnych wysiłków nie 
zdołał go zatrzymać, Tymczasem nad- 
biegli zaalarmowami strzałem dyżurują- 
cy w sąsiedniej chałupie szeregowcy żan- 
darmerji polowej, napastnik zdołał już 
jednak umknąć. Ścisłe poszukiwania 
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przeprowadzone przez 
dały rezultatu. 

> Nadmierny napływ uczennic do 
seminarjum. Z Krakowa donoszą: „Do 
mającego odbyć się w terminie powaka- 
cyjnym egzaminu wstępnego na I kurs 
państwowego seminarjum nauczycielskiego 
żeńskiego zgłosiła się bardzo wielka liczba 
uczennic, z pomiędzy których, pomimo istnie- 
nia dwóch równorzędnych oddziałów, dla 
braku miejsca nie będzie przyjętych 130 
kandydatek. Według wykazu statystycz- 
nego, uczęszczało w roku szkolnym 1915/16 
do 3 publiczn. seminarjów 943, a do pry- 
watnych 2095 uczennie. Nadmierny na- 
pływ dziewcząt do seminarjów, sięgając 
daleko poza ramy teorji, porusza w spo- 
sób wybitny sprawę praktycznego rozsze» 
rzenia ich wykształcenia w kierunku prze- 
mysło wo-handlowym*. 

> Oddziały dla legjonistów przy szpi- 
talach Krajowego Stowarzyszenia Czer- 
wonege Krzyża. Z pomieszczenia w szpi- 
talach Kraj. Stow. Czerw. Krzyża korzy- 
stały od początku wojny liczne zastępy ran- 
uych i ehorych łegjonistów. Dla wieln z 
nich, nie władająeych innym językiem jak 
tylko polskim, dobrodziejstwem było zna- 
łeźć w ciężkiej nieraz chorobie opiekę 
i pomieszczenie w kraju rodzinnym, w 
otoczeniu towarzyszów broni. Dla zabez- 
pieczenia pewnej stałej ilosci łóżek, potwo- 
rzono z czasem osobne oddziały szpitalne 
dla legjopistów przy istniejących już szpi- 
talach rezerwowych Czerwonego Krzyża: 
Pierwszy taki oddział, na 100 łóżek, po- 
wstał przy szpitalu Czerwonego Krzyża w 
Nowym Targu Otwarto go 15 kwietnia 
b. r. W ten sposób ziścił Czerwony 
Krzyż pierwotne pragnienie powiatu i 
otiarnej ludności Podhala, z pośród której 
rekrutuje się tak wielu legjonistów. Drugi 
oddział, również na 100 łóżek powstał 
przy szpitalu Czerwonego Krzyża w Rabce. 

Wielkie znaczenie obu tych oddziałów 
wynika z miejscowych warunków swoistych. 
Klimat i położenie Nowego Targu oddzia- 
ływa bowiem zbawiennie ua niektóre 
zwłaszcza formy chorób piersiowych, źródła 
zaś Rabki mają wpływ zbawienny na 
schorzenia zołzowe, zwłaszcza gruczołowe, 
tak częste w wieku młodocianym, a więc 
zwłaszcza wśród legjonistów, 

Trzeci oddział, na 120 łóżek, utworzono 
przy szpitalu Czerwonego Krzyża w. Ra- 
domiu. Czwarty, takichże rozmiarów, ma 
powstać przy szpitalu Czerwonego Krzyża 
w Kielcach, wreszcie poświęcony głównie 
chirurgji na 180 łóżek, przy szpitalu 
Czerwonego Krzyża w Fiotrkowie. 

> Obwieszczenie Komendy krakowskiej 
twierdzy. Zarządza się, jak następuje: 
1) Wydane w r. 1913 oa podstawie ob- 
wieszczenie magistratu miasta Krakowa L. 
386/15 prez, 100.000 legitymacje na po- 
zostanie w twierdzy, ua wypadek jej Za- 
grożenia lub zamknięcia, unieważnia się z 
dniem 15 lipca 1916 roku. 2) Począwszy 
od dnia 15 lipca 1916 roku będą te legi- 
tymacje uznane przez wszystkie publiczne 
i wojskowe organa bezpieczeństwa tylko 
jako pozwolenia na przebywanie w twierdzy 
aż do czasu jej zagrożenia. 3) Sposób 
zwracania kwot pieniężbych, wpłaconych 
przez ludność przy sposobności wydawania 
legitymacyj, będzie bezzwłocznie przez ma- 
gistrat zarządzony i przez publiczne ob- 
wieszczenia ogłoszony. 4) W razie potrze- 
by zostaną co do ewakuacji wydane nowe 
postanowienia, zastosowane do zmienionych 
stosnnków. 
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Mackensen obejmuje dowództwo. 

Wiedeń. „Corriere della Sere** donosi: 
Między Kowlem a Łuckiem skoncentowa- 
li Austrjacy i Niemcy ; 180.000 wojska, 
celem zatrzymania armji rosyjskiej co naj- 
mniej na przeciąg 12 dni, aby dać moż- 
ność uformowania się nowej armji, na cze» 
le której stanie marszałek polny Ma- 
ckensen. 

Z podróży ,„Niemieo'' 

Kolanja. (BK.)  „Kóln. Ztg.“ -Donosi 
z Baltimore: Według relacji kapitana Koe- 
niga, handlowa łódż podwodna „Niemey* 
zatrzymała się przez 10'dni pod Helgolan- 
dem a w dniu 23 czerwca rozpoczęła po- 
dróż, Łódź wybrała drogę przez Kanał, 
W noey czwartego dnia jazdy zanurzyła 
się z powodu mgły i przez całą noo po- 
została na dnie Kanału. - Następnie bez 
wypadku wypłynęła na pełne morze, nie 
zbaczająe z drogi. Do wysp Azorskich 
tylko 150 klm. przebyła pod wodą. Łódź 
jest w porcie pilnie strzeżona, nikt nie 
może do miej wejść. W. niemieckiem tow. 
okrętowem Lloyd zgłoszono wiele zamó- 
wień na farby za wszelką cenę. 

„„Deutschland'* w Ameryce. 

Waszyngton. Biuro Reutera donosi: De- 
partament handlu zawiadomił departament 
stanu, że f „Deutschland“ jest okrętem 
handlowym, nieuzbrojonym, który do ce- 
lów obronnych mógłby być użyty dopie- 
ro po zastosowaniu wielkich zmian w kon- 
strukcji. 

Na morzu. 

Wiedeń. (BK). W czerwcu łodzie pod- 
wodne państw centralnych zatopiły albo 
zatonęło od min 61 okrętów nieprzyjaciel- 
skich o pojemności © okrągło 101.000 
tonn. 

184 miljardów kosztów wojennych. 

Rotterdam. „Economist“ donosi, że 
koszta wojenne - Anglji, Francji, i Włoch 
do dnia l bm. wynoszą 194 miljardów 
szylingów. 

ilu oficerów stracili Włosi 

Wiedeń. (B. K.) Z głównej kwate- 
ry donoszą: Według pewnej statysty- 
ki straty we włoskim korpusie oficer- 
skim wynoszą po dzień 2 bm.:6 gene- 
rałów, 77 pułkowników i podpułk., 125 
majorów, 660 kapitanów, 586  nadpo- 
ruczników i 2121 poruczników. 


Wybuch. benzyny w Petersburgu 

Petersburg. Przez Sztokholm. Ajencja 
telegraficzna piotrogrodzka donosi, wczo- 
raj po południu w szopie samochodów, 
tuż obok domu prezesa ministrów, chwi- 
lowo niezamieszkanege, nastąpił "7ybuch 
zbiornika z benzyną. Skutkiem wybuchu 
uległy zniszczeniu winda i schody, pro- 
wadzące do mieszkania pułkownika Ofro- 
simowa. Przebywająca w domu tym na- 
uczycielka, francuska, zabita, 


Komunikat turecki 

Konstantynopol. (BK.) Z głównej kwa- 
tery: Na froncie Iraku bez zmiany. Na 
Kaukazie na prawem skrzydle nie było 
ważniejszych wydarzeń. W centrum nie- 
przyjaciel ponowił ataki przeciw naszym 
pozycjom na południe od rzeki 
Czoroch, które jednak, mimo ciężkich strat 


nie odniosły znaczniejszego skutku. 
[miam 


Ra Do sprzedania 
lub wydzierżawienia =a 


mały folwark, Dwór murowany, duży 
pokład torfu, kamieniołom. Przy szo- 
sie i nowobudującej się linji kolei. 


Blizko miasta. Wiadomość w Redakcji, -. 
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= i Ew 
Pragnę wyjechać na wieś, 
za małą opłatą, w zamian pomogę w 
gospodarstwie przy dzieciach. łaskawe 


cferty w Redakcji dla „Heleny. 243—2 


Niżej wymienione mieszkanki Radomia do- 
wiadują się tą drogą 0 swych mężów przeby- 
wających w Rosji prosząc o wiadoność, Feli- 
ksa Flont dowiaduje się o męża Franciszka 
Flouta, Józefa Gibaszewska dowiaduje się 
o męża Liotra Gibaszewskiego, Franciszka Ku- 
charska dowiaduje się o męża Teofila Kuchar- 
skiego, Antonina Rysiak dowiaduje się 0 mẹ- 
ża Kazimięrza Kysiaka, Józefa Duda dowiadu- 
je się o męża Józefa Dudę, Marjanna Wojte- 
czek z Kaptura dowiaduje się o męża Michała, 
Bronisława Grzybowska dowiaduje się o męża 
Stanisława Grzybowskiego. 241—2 


è tanio do sprzedania ną pudy i 
Siano centnary, tamże ogród owocowy 
do wydzierżawienia. UJ. Skaryszewska 
Nr. 14 u stróża, 244—-3 


Pomocnik gospodarczy 
zdolny i dobrze rekomendowany od zaraz 
szuka posady. Wiadomość w Redakcji 
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Kupcy, Trafikanci, etc: 


zajmujący się dalszą sprzedażą losów królewsko-węgierskiej 
Loterji i będący w stanie złożyć odpowiednią kaucję, zechcą 


podać niezwłocznie swe adresy 


Głównej Kolekturze król.-węgierskiej Loterji klasowej 


BANK KRONFELD TOW. AKC. 


w Agramie (Kroacja). 


Pierwsze. ciągnienie nowej—37 loterji odbędzie się już 27 i 28 


października b. r. 


Losy są do nabycia od 15 sierpnia r. b. 


+00 Poleca się natychmiastowe podanie liczby i podziału losów! +00 


(Losy są całe, połowy, ćwiartki i ósemki 
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ińeki*-Radom. 
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